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; i a Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika: 


iurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
Łodzi. ' i 


kopisy na 


22 Grudnia (3 Stycznia) 1885/6 r. 


CENA GOULONLHÑ: 

Za jeden wiersz petitom lub za [ego 
młojsca 6 k., n ustępstwom: ma 3 razy 
"Boję, zn B razy 160%, ra 4 rnzy 200%, 
za 5 razy 250, za 6 razy i wiącej 
800. 2 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wiersrowe. ogłoszenia ndreso- 
wa po ra. 2 miesięcanie. l 

Od należności przewyższających 10 ra. 
„ustępstwo dodatkowe ogólne 5%. : i 


Numer. nastepny. wyjdzie we- wioreł. 


Od Redakcyi. 


Wszyscy nowoprzyby wający prenu- 
męratorzy otrzymają bezpłatnie począ- 
tek powieści Swiet. Czecha, p. t. „JEe- 
strzab contra, Hyrdliczka,*. w tłoma- 
czeniu Karoliny Messing, oraz nume- 
ry. „Dziennika 'z początkiem. powieści 
„Życie za życie," Berty Maryi Clay. 

=- ODPOWIEDZ - s 
o E k e. © dż 1). 
„Warszawskiego  Dniewnika,* ° 
up : Š 
oe. SE 

„Dziennik . Łódzki,”. który od pewnego 
czasu tłumaczył całkowicie nasze artyku- 

„ły, tyczące się stanu przemysłu tutejszego 
i tej roli, jaką w nim odgrywają niem- 
cysż), niedawno w. artykule: p. t.: „O pra- 
-wdę”: wystąpił w roli obrońcy wogóle prze- 
mysłowców: niemieckich, : którzy przesiedlili 
się do kraju tutejszego a nawet wychwala 
jakieś. czyny szlachetne niektórych większych 
przedsiębierców łódzkich,  żnane ` jedynie 
„Dziennikowi.” Wcale nas nie dziwi, że to 
mianowicie „Dzieńnik Pódzki”. podejmuje się 
obrony: interesów przemysłowców. ńiemie- 
ekich: przyczyny założenia gazety polskiej 
w Łodzi, jej rola i cele, do których dąży, 

‘jasne są :dla. każdego, kto bliżej zna dąże- 
nia "pewnych: tutejszych kółek, jednoczyć i 
'0:ile. możności łączyć. siły. miejscowe; dość: 
rozdzielone : skutkiem wielu. warunków (głó-. 
wnie etnograficznych). . Takie. rozbicie wca- 
le jest nie na rękę tym <jednoczycielom, 
pragnącym połączyć. w jedhą. całość solidar- 
ną: wszystkie wybitniejsze'i posiadające pe- 


wne siły składowe. części ludności tutejszej; 


dążenia te wchodzą do programu f. zw. 


<1) Nawal artykułów: wstępnych nie pozwolił 
nam dotychczas pomieścić odpówiedzi „Dniewńika 
Warszawskiego“ na nasz artykuł „O prawde: `: 

-_ 2). Przeđrukowaliśmy. jedynie tew: artykoł a 
„Dniewnik* przed polemiką. również wydrukował 
nasz artykuł in extenso. ©. - 


E VE. 
OD apisałŁ A. i. 
. Mr. James Clarkson z Iron-Law w sta- 
nie Kentuky, był w złym humorze. 
sna roku 1860 była bardzo piękną, ale 
lato fatalne. Gorąco: dało życie takiej ma- 
sie różnego rodzaju owadów, że biedne te 
stworzenia zmuszone: były szukać sobie po- 
żywienia “na plantacyach mr. Clarksona z 
Iron-Law w stanie Kentuky. - Wskutek te- 
go zbiory bawełny, które tak świetnie się 
zapowiadały, spełzły na: niczem. Był więc 
rózgniewany mr. Ularkson na te moce nie- 
bieskie, do których modlił'się co niedziela 
o dobre interesy; na to słońce, które tak 
górąco piekło jego bawełnę; "na te owady, 
które się porodziły w liczbie niesłychanej; 
Włożył ręce (do: kieszeni, zapalił cygaro i 
szybkim krokiem chodził po swych polach, 
potrząsająe ciągle połami swego białego 
płóciennego ' surduta i wyrzucając z ust 
kłęby dymu i grożne przekleństwa. W ta- 
kim też humorze powrócił do domu. Gdy 
siadłszy na adamaszkowej kanapie, w za- 
myśleniu rzucał na nią popiół od cygara, 
wszedł Alyazo, murzyn, niosący mu fliżan- 
kę bulionu. Nagle zdało się mr. Jameso- 
wi Cłarckson, że nad białemi zębami mu- 
rzyna lśni ironiczny uśmiech. Podniósł się 
więc groźnie i jowiszowym wzrokiem spoj- 
rzał na służącego. Przelękniony Alvazo 
wypuścił z ręki filiżankę, oblewając tłusz- 
czem bulionu przepyszny dywan perski. 
„Wówczas wszystkie gniewy, jakie mr. Ja- 
mes Clarkson czuł przeciw mocom niebie- 
skim, przeciw słońcu i przeciw owadom—- 
zlały się w jeden gniew przeciw murzyno- 
wi. Potok słów był tak wielki, rzucanie 
rąk było. tak niebezpieczne, że przezorny 
Alvazo począł nieznacznie cofać się ku 
drzwiom. Nagle potknął się i przewrócił 


 |scharakteryzowaliśmy wprost przeciwnie. 


Wio- | 


orga 


cznem, przyszła kolej;i na polowanie na 
niemców tutejszych a w tym celu okazała 
się potrzeba organu polskiego, w tej stoli- 
cy niemców kraju tutejszego. Oto prawdzi- 
wa przyczyna i cel istnienia „Dziennika 


|Łódzkiego,” który spełnia swój obowiązek 
|widocznie z powodzeniem, zawsze z gorli- 


wością zupełną, lecz niekiedy zbyteczną a 
zatem i nie zbyt zręczną. 

„Dziennik Łódzki” jako poważny specya- 
lista w sprawach łódzkich zarzuca nam, 
iżeśmny niezbyt gruntownie zbadali przyczy- 
ny germanizacyi tego wielkiego miasta itd. 
Po pierwsże, myśiny się nie zajmowali tą 
kwestyą a ocenialiśmy wogóle znaczenie 
przeniesionego do nas przemysłu niemiec- 
kiego, powtóre—nie było tu wcale faktu 
zniemczenia wielkiego miasta polskiego, a 


zaszło przeobrażenie się małej wieski pol- 


skiej Łodzi *) na duże miasto niemieckie, 
dokąd wciągu długiego szeregu lat: sto- 
pniowo napływaJi głównie niemcy. `` 

` Dalej „Dziennik Łódzki” mówi, że stały 
napływ warstw średnich i robotniczych mo- 
że z czasem sprowadzić niepożądane. skut- 
ki dla państwa. Przedewszystkiem zazna- 
cząmy, że według zdania „Dzienuika. łiódz- 
kiego” szkodę może tylko przynieść. napływ 
warstw średnich i robotniczych, napływ zaś 
bronionych przez niego warstw wyższych, 
tj. wielkich fabrykantów, według jego zda- 
nia, jest nieszkodliwym *). - Lecz warstwa 
średnia (pod czem zapewne „Dziennik Łódz- 
ki” rozumie techników, kantorzystów itp.) 
i robotnicy sprowadzani są do kraju tutej- 
szego przez fabrykantów właśnie i jak obe- 


3) Nie jest. to oznaczenie dość ścisłe. 
*) Nigdzie tego poglądu nie wyraziliśmy o nej- 
nowszym .napływie fabrykantów, których owszem 


cnie przynajmniej przez nikogo więcej; ni- 
żej sam „Dziennik Łódzki” mówi, że oni 
to „zaleli miasto agentami, subjektami, bu- 
chalterawmi, majstrami itd.” Tym sposobem 
„Dziennik Łódzki obawia się złych skut- 
ków od tych bezpośrednich skutków dzia- 
I łalności fabrykantów, jednakże tem niemniej 
staje w ich obronie. Oży to logicznie oba- 
wiać się skutków i bronić przyczyny, wy- 
wołującej je? „Dziennik Łódzki” tylko 
wtedy obchodzi się tak bez ceremonii z lo- 
giką i przyczynami danych zjawisk, kiedy 
to jest potrzebnem. dla miłych mu fabry- 
kantów niemieckich 5). Następnie mówi, że 
„Warsz. Dn.” myli się, jeśli całą winę (jaką 
winę ? przyp. red. ,„War.Dniew.”) przypisuje 
wyłącznie niemcom i zauważywszy, że „win- 
nego należy szukać w dziejach” prawdopo- 
dobnie dla pochwalenia się erudycyą, re- 
komenduje książkę O. Flatta. Na to od- 
powiemy, że pierwszego winowajcy nie szu- 
kaliśmy i nie będziemy szukać, ponieważ 
byłoby to rzeczą nieużyteczną i ponieważ 
nie można pociągnąć do odpowiedzialności 
zmarłych już znakomitszych polskich mę- 
żów stanu epoki 1815—30 r., którzy poło: 
żyli trwały fundament pod rozwój przemy- 
słu niemieckiego w kraju tutejszym. 
Mamy do czynienia ze złem, które, rozu- 
mie się, powstało z winy przeszłości, lecz 
„Warszawskij Dniewnik” nie jest pismem 
historycznem, i uważając za swój obowią- 


| zek zwracać ciągle uwagę społeczeństwa na to 


zło, uważamy za zbyteczne zapuszczanse się 
w badania historyczne co do różnych szeze- 
gółów o jego pochodzeniu °). Zresztą 
„Dziennik fiódzki” sam wpada z tego po- 
woda w jawną * sprzeczność. * Przyznawszy 
pierwotnie, że początek tej kwestyi dał 
rząd autonomiczny Królestwa, o kilka wier- 
szy niżej uważa za rzeczywistego założy- 
ciela przemysłu łódzkiego znanego Geyera, 
o którym wspomina z pewnem uczuciem, 


nazywając go „starym (Geyerem” 7). 


| 


; 


5) Zarzut byłby słuszny, gdybyśmy stosowali 
ten pogiąd zarówno do dawniejszych jak i do osta- 
tnio przybyłych prz mysłowców; wszakże wyraźnie 
wskąazaliśmy, kto zalał Łódź agentami, subjektami 
itp., sprowadzonemi `z zagranicy. : 

6, Pragnąc zwalczyć zło, należy przecież poznać 
jego przyczyny. 

1). Sprzeczności żadnej nie popełuiliśmy, stary 


wspaniały wazon etruski, 
tnęła egzotyczna „ouviranda fenestralis.” 
Czerepy arcydzieła ceramiki, pomięszane 
z grudkami ziemi i koronkowemi liśćmi 


rośliny, szerokim torem oddzieliły nieszczę- | więcej. 


śliwego plantatora od nieszczęśliwego mu- 
rzyna. | : 

Alvaso został wypędzony ze służby i w 
ten sposób, z przyczyny gorącego lata, ja- 
kie w owym roku było w Ameryce, musiał 
wyjechać z Iron-Law do New-Yorku. 

Z- tej samej przyczyny Jędrek Wielmo- 
żny przybył z Tomaszowa do Warszawy. 

„Aby się komu dziwnem nie wydało, że 
z pówodu gorącego lata w Ameryce, Ję- 
drek musiał z Tomaszowa. do Warszawy 
przybyć, objaśnimy, ża między temi dwoma 
faktami miał miejsce trzeci a mianowicie: 
p. Johan Gotlieb Schultz, właściciel przę- 
dzalni, nie otrzymawszy wskutek nieuro- 
dzajów w Ameryce dostatecznej ilości ba- 
wełny, zmuszony był dla braku zajęcia od- 
dalić połowę robotników, przynajmniej młod- 
szych. Do tycli ostatnich należał Jędrek 
Wiełmożny. Otrzymał dwumiesięczną pen- 
syę w suinie rs. 15 a że dwa ruble winien 
był Mośkowi i rubla mu strącili za. karę, 
pozostało mu zatem rubli dwanaście, z któ- 
remi puścił się do. Warszawy. 

(Przez. czas podróży bohatera naszego, 
marzącego o Jagnie i rojącego złote na- 
dzieje na przyszłość, cofnijmy się o lat 
dwadzieścia kilka i stańmy przed domem 
bogatego obywatela w jednem z miast pro- 
wincyonalnych, gdzie w bramie w kąciku 
leży małe zawiniątko a z tego zawiniątka 
głośny płacz się wydobywa. Głos ten wy- 
chodził z gardła a gardło to należało do 
maleńkiego człowieka, który rozpoczynał 
życie. Ten' maleńki człowiek, który tak 
głośno życie rozpoczął, był to nasz bohater. 
Ponieważ mówić nie umiał, nie potrafił 
objaśnić p. naczelnika, jakim sposobem 
znalazł się w domu, w którym nie był za- 
meldowany a nadto nie ¡mógł okazać ża- 


w którym kwi- 


wreszcie przyszytą do poduszki kartkę, na 
której niewprawną kobiecą ręką napisany 
był jeden tylko wyraz: Wielmożny... i nie 
Czy to był tytuł jego ojca, czy też 
f początek nieśmiałej prośby, o tem nigdy 
dzieje wiedzieć nie będą: dość, że od tego 
czasu ten, który mógł bardzo mało, został 
nazwany Wieimożnym. Aby zaś można 
było od innych wielmożnych go odróżnić, 
dodano mu imię Jędrek. 

Ten tedy Jędrek Wielmożny przybył do 
Warszawy. Pierwszą jego czynnością bylo 
włożenie ręki do kieszeni i obliczenie ka- 
pitału; miał, jak się okazało, . pięć rubli i 
dwadzieścia siedm kopiejek. Następnie rn- 
szył na miasto i począł się dziwić: oj, oj— 
jakie ei to duże miasto! to pewnie i od 
naszej wioski i.od Tomaszowa nawet wię- 
ksze. A co tu ludzi! Mało tysiąc, mało 
dwa tysiące! A jak się śpieszą. Pewnie 
do roboty. Ale nawet porządnie ubrani 
panowie idą prędko a nasz dyrektor to 
zawsze chodził. powoli, jak oto ten pan, 
musi niemiec jaki. Roboty ci tu pewnie 
dużo, to i dla mnie się znajdzie, jeno poznam 
kogo. A jakie domy malowane! 

Tak to dziwił się Jędrek, ale podziw, 
jakkolwiek pięknym jest duszy pokarmem 
i nawet ma być początkiem filozofii, nie 
zaspokoił jednakże głodu Wielmożnego. 

Rozważając tę sprawę, Jędrek zbliżył 
się do jakiegoś, o bardzo sympatycznej po- 
wierzchowności urwisa i zapytał go: 

— Nie wiecie, kumie, gdzieby tu można 
zjeść niedrogo? 

— O!l-zawołał zagadnięty — a ty zkąd 
jesteś, brachu, że nie wiesz, gdzie tu wy- 
żerka? : 

— Z Tomaszowa. Roboty niema, więc 
wyrzucili nas z fabryki i przyjechałem do 
Warszawy. Ale głodny jestem; czy ja tu 
w jakiej gospodzie jeść dostanę? 

- — A dlaczego nie? Tu ei dostanie i 


'nych dowodów legitymacyjnych. sło i bułków i serdelków i — choroba 


ERZE AZ 


wiedział „Dziennik Łódzki” zawiera się 
nie w uwagach co do tej strony kwestyi, 
które według nas nie mają wielkiego zna- 
czenia, lecz w jego podziale fabrykantów 
łódzkich na dwie kategorye, względem któ- 
rych zachowuje się on wcale niejednakowo. 
„Dziennik Łódzki” sformułował to w dwóch 
następujących zdaniach: 

„Należy stanowczo odróżnić . niemców- 
fabrykantów, którzy przybyli do kraju za 
rządów autonomicznych od tych, którym 
„Dniewnik” przypisywać się zdaje wielko- 
germańskie cele. Faktem jest, ża wszystko, 
co przybyło po roku 1870, zwłaszcza po 
podniesieniu taryfy celnej rosyjskiej, nie 
przyniosło z sobą zgoła uczuć życzliwych 
dla kraju naszego”, . 

Niema co mówić, dobre kryteryum dla 
oceny zjawisk tego rodzaju! I tak dla 
„Dziennika Łódzkiego” mają szczególne 
znaczenie uczucia, wyrażane przez jednę lub 
drugą kategoryę niemców dla kraju tutej- 
szego. Według zaś naszego zdania lep“ 
szym. jest wróg jawny aniżeli przyjaciel 
fałszywy 3). „Dziennik Łódzki” bardzo- 
jest łaskawym dla fabrykantów łódzkich, 
lecz nawet ze względu na swoje specyalnie 
łódzkie stanowisko winienby być bardziej. 
wymagającym i ostroźniejszym, aby jego 
obrona niemców łódzkich nie stała się u- 
sługą niedźwiedzią.  „Dzieńnik Łódzki” 
omylił się, sądząc, że my źle znamy prze- 
szłość Łodzi i jej bohaterów: najnowsze 
jej dzieje nie tak źle znamy, jak przypuszcza. 

Rozmiary artykułu dziennikarskiego zmu- 
szają nas. odłożyć na później rozbiór pozo- 
stałej "części" artykułu „Dziennika: Łódz= 
kiego”. 5 ea W 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, ~ 


Giełda. Petersburg, 30. grudnia. Na 
tutejszym targu wekslowym. kursy: -podniosły. się, 
znowu. Pierwszorzędny papier bankierski z latwo- 
ścią można było dziś umieścić po. 2323/;,. na Lon- 
dyo, po 20134; na Berlin i po 2494, na Pa- 


Geyer był rzeczywiście pierwszym „większym prze- 
mysloweem w Łodzi, autonomiczny zaś rząd Króle. 
stwa założył w tem mieście re*odzielnietwo. 

%) Opuszczamy w tem miejscu ośm wierszy 
zawierających zarzut: osobisty. | 


wie, nieco. 

— O, tak! u nas mówili, że W 
to dobre miasto. 

— No, to chodź! ale fundujesz, co? 

— A ma się wiedzieć. 

Poszli więc—jedli i pili. W ciągu roz- 
mowy przekonał się Jędrek, że jego nowy 
znajomy, Walek, to osoba znakomita. Miał 
on bówiem stosunki z samymi hrabiami i 
bankierami i wiedział, gdzie kasa każdego 
z nich stoi. Pomysłowy Jędrek skombino- 
wał odrazu, jaką może mieć korzyść z tych 
stosunków Walka i z pełnym bojaźni sza» - 
cunkiem prosił go, czyby nie zechciał dać 
mu rekomendacyi do którego z hrabiów. - 

— O wa! dlaczego nie? A toć hr. M. 
teraz dom buduje, to pójdę i powiem mu. 
Ale wiesz co Jędrek? Ten hrabia ma słu- 
gusa, co jak mu w łapę nie dać, to nie. 
wpuści do pana. Daj papierka, ito się do 
hrabiego dostanę i będziesz miał labę. A. 
co, dobra? 

— Dobrze. Nawet zara pójdziem. 

— E! zara, to niema co. Ja ci już ju- 
tro pójdę, jeno daj papierka a teruz to ci 
pokażę, jak to je w tej Warszawie i potem 
pójdziemy do Zośki. Zobaczysz, co tu za 
dziewczyny. 

Zapłaciwszy, co się należało, wyszli na 
miasto, 

Walek troje dziwów Jędrkowi opowiadał 
o rozmaitych ciekawościack warszawskich, 
wreszcie skierował drogę ku mostowi, mó- 
wiąc, że idą do Zośki, i 

— Tylko, słuchaj Jędrek, Zośka, to mo- 
ja dziewczyna i tobie od niej wara. Ale 
będzie tam druga, Julka i ona będzie. dla 
ciebie. 

Znaleźli się nareszcie na jednej z bocz- 
nych ulic na Pradze, przed małym dom- 
kiem, gdzie z okna wyglądały dwie dzie- 
wczyny ładne i wesołe, 


ATSZAwa 


(D, t. n.) żę 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Stacye telegraficzne w. Kaliszu, Wołko- 
wyszkach, Radzyniu, Sokołowie, Koniecpo- 


ryż. Złotó” nabywano 50.8 T4.- -84 kop. za półń-| 
peryał. Targ papierów publicznych był ożywiony 
1 usposobiony moeno. Pożyezki wschodnie naby- 
wano na .iełe-drbitrażowe:pa 981/,—983),, BOjzren= 
ta złota miała nabywców. po 1775/4- ITT jg UATYSJg,. 
40), Tenia złoża pó 1491—1493], póżyczki premio-, 
we po 23114'1'281-:Ts. zaremisyę: pierwsząći po 


-Kopeiowie połączone. “zostały że stacyami. 


216 rs. za drugą. , Petersburskie obliśicye miejskie f 
były w obiegu :po. 887}, moskiewskie po 895:2 ak- 


pocztowemi. .: 


- Magistrat warszawski starał się, aby obli- 


ñakateye we. wszystkich instytucyach rzą- 
|dowych: na-tówni z innemi papierami, lecz 
| właściwa: władza odmówiła * temu żądańiu. 
* Transport masła wysłano z Warszawy do 
Berlina. na-zamówienie- jednego z tamiej- 
szych*kupców. 457 3 Aiso 4 01 ia 
..Bankructwo. Bracia. W., utrzymujący w 
Warszawie skład owoców, zawiesili wypła- 
ty. «Podobny los spotkał . jedrię z nowo- 
otworzonych w tem mieście cukierni... .- 

Sztuczny azbest. Jeden z techników was. 
zawskich stara się o pozyskanie patentu 


dia wynaleziony -przez niego sztucżny až- 


„best. -. e 


. Wystawę stałą utworów sztuki dekoracyj- 
nej zamierza założyć w Warszawie p. Fi- 
jałkowski, utrzymujący zakład malowania 


wym czasie. Ma:być także ustanowionym 
nowy :sposób. wynagradzania właścicieli zą;/ 
towary, które zaginęły lub uległy zepsuciu. 
'; Zjazd przedstawicieli „wszystkich zagrani- 
cznych. towarzystw. ubezpieczeń, które przyj- 
mują reasekuracyę majątków, ubezpieczo- 
nych w towarzystwach rosyjskich, ma się. 


nych dla :każdej kategoryi asekuracyjńej, 
osobnó, oraz ustanowienie wysokości pre- 
mij asękurącyjnych dla różnych miejscówo-. 
Jan R ARA GR 


-_ Rada, państw 
departamentu handlu wyznaczyła 1,543,900 
rs.. kredytu. na „zapomogi przedsiębiercom.i 
towarzystwom.akcyjnym na utrzymywanie: 
żeglugi parowej prawidłowej pomiędzy -nie- 
któremi: punktami komunikacyi wodnej. . 
„Zjazd plantatorów bawełny odbył. się w 
Taszkencie; postanowiono . na, niem powię- 
kszyć w dwójnasób. w roku przyszłym za- 
siew:bawełny amerykańskiej, ponieważ w 
roku bieżącym osiągnięto bardzo dobre Te- 
zultaty. 0 ZYWO 
‘© kikwidacya: Dom bankierski M. A. Gri- 


Targi zbołowe. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 3U grudnia). Rok mija a.w handlu zbożowym 
nie widać spodziewanej poprawy; nawet. niema na- 
dziei rychłej zmiany na lepsze. Te same przyczy” 
ny; która: od taksdawna :nie: dozwałały ożywić :się 
ruchowi; ciągle jeszcze trwają,: „składy są wszędzie 
przepełńionć a zapisy owoców 1 kartofli tiie są je- 
szóze do' tego stopnia opróżnione, by: spożywcy.:0- 
graniczyć się:mogli na zbożu. Zakupy towaru tze“ 
czywistego — będące podstawą calego handlu. — | 1eDanm., el 15: je ET l 
wloką się wszędzie: ospale inie dają spękulacyi ża. | nem likwiduje swe interesy. = . | o. 
dze pobudi do een ih znana wa” * Bankructwo. Firma. Fleischer ʻi Goldar- 
podwyżka cła w'-NiemczecA. 1:: 'aNCYly. voj] a: U adni 2 spo 3 
na na: wschodzie, ani też projektowane wprowadzenie beiter: w KET o wypłaty. P a 
cła w rozmaitych krajach; -nie zdołały. w roku; u- sywa wynoszą 4V0, 00 złr. | | ; 
biegłyrna przezwyciężyć: h aE naj BIE aaa ASE ga TE temenan, 6 aane 
oyi; która trzymała się. zdala od. interesów: imiei -::. EA ana ir a = 
przyczyniając się wcale.do ich ożywienia, :Powoli| ... Kronika Łódzka. > 
lecz stale, chociaż z molei zlaie ap emy b- i o 7 EBRA - P 
niżały się stopniowo; w Berlinie np: —- pomimo]: „LJ Now T vhi: Na stavi 
podwyiki on Pa ono obecno dia 6 a Lolel. Bit R zebrał 
niż z początkiem roku.: Zważywszy. przytóm, „żej „7% WEJ i ie E I ARE J it 
w krajach dostarczających. zboża zawsze. jeszcze ist- |SIę. przyzwoliy ompliet plefńików, ceglet, 
nisje nadmiar: ziarna, i dążność pozbycia się tegoż, | kamieni, pakuł, trocin i innych tym podo- 
nie można nawet spodziewać się pomysle są ję. |PnyCh przedmiotów, przysłanych w dosko- 
ny w najbliższej przyszłości. Geny obecuie są je), i z ż z 
dnak tak: nizkie, że: opisanym stosunkom odpowia- Kale katar a, S eE 
dają: zupełnie i -znaczniejszego spadku nie mogtyby tówarów, i wys anych najczęściej za zalicze- 
już znieść, W tygodniu ubiegłym z powodu świąt |njiem z różnych miejscowości Cesarstwą. 
JUż : PRA ÓW och: „isę M Le] 

1 blizkości Nowego Roku na tergach zbożowych IT tak, przed niedawnym czasem wysłano 
rach: był bardzo maly A ia gaga tcp DIe z Ber dycżowa wielk BR E E jaa 
iległó zmianie.— Notowania: a mer ań ski CTUJC ALI Ą ą 
Powfąpowaly dalej w, kierunku eey d iln „Fracht | stkńo wartości ptzeszło 800 rs. Na stacy 
staniał, co tatwo RO gd sig zna, że wy-|tutejszą nadeszła  rzecywiście skrzynia, 0% 
wóz pomniejszył się o 42,000 kwr. aaa doo |patrzona takim samym numerem i znakiem 
wywiezięno tylko 78,000 tr. czyli o: 126,000; wm. E nawet tej samej vägi jak -głosił fracht 
miie} niż w odpowiednim. zezasie iroku „przeszłego. koleron. Bo zamiast. rat c A ARAGIA 
Jawne; zapasy. powiększyły się 0; 790,000 , buszli ij kolejowy; lecz żaimiasy: sukna, zawierająca 
wynoszą obecnię.,58,8U0,0U0 .: buszh. — Wiadomości | doskońals opakowane papierem i sianemi..: 
z Amóryki oddziałały przygnębiająco na targi em |eegły. Wkrótce po tem zupełnie podobny 
gielsk'tej grzy zupełnem zniechęconiu Tan | towar” okazał się w skrzynce rńającej za- 
LEFESÓW; musiano „przyjmować Geny niższe, ak Mt: d Së dr >. € * łękci st ż 
gi.franetzkie „nie były: już usposobione, ta merat „do A: Ek ah A Eg Mk zd 
ne także z Cesarstwa. idocznie . istniej 

jakieś towarzystwo -„przemysłowe” - na-je- 

dnej ze stacyj, gdzie towary ulegają prze- 
ładowywaniu, jak np. w Brześciu, gdzie pó- 
dobna zatniana jest możebńą z przyczyny 
dłuższego zatrzymywania towarów na tych 
stacyach przejściowych. => ` : | 


mocno jak przedtem od dłuższego czasu. ; Podaż 
występowała bardziej a popyt zmalał, handel mą: 
ką wlókł się” bardżo ospale. — Z. Bu Igit skarżą 
się na:brak zbytu, chociaż ceny nie wykazują zmia- 
ny. — Podobne: wiadomości, nadchodzą z H o1 a n=: 
dyi; gdzie oprócz tego wywóz ustał zupełnie 8 
podaż z Rosyi stała się naglącą. — Na targach 
. (=) Otrzymaliśmy następujące pismo: : 
'Szańowny Redaktorze! o 
„Pozwalam sobie sprostować wiadomość, 
w Nr. 268 „Dziennika Łódzkiego” podaną, 
jakoby tutejsza gmina starozakonnych udzie- 
lita wsparcia rabinowi ż miasta Berlina 
pańu Hildesheimer, na utrzymanie w tem- 
że mieście szkół; fakt ten bówiem z praw- 
dą. nie jest zgodny.  Tuiejszą gmina staro- 


nadreński6h'ruch był bardzo mały, :usposo- 
bienie ospałe. — W południowych Niem: 
czech panowała cisza świąteczna, popyt był ró- 
wnie mały jak podaż, edny ułożyły się pomyślniej 
dla nabywców. —,Na targu berlińskim ei 
sza była tak wiólką; że w niektórych dniach na- 
wet ceny głównych artykułów. notowano tylko. no- 
miihalnie. Ceny nie: zupełnie mogły utrzymać Bię 
na poziomie przeszłotygodniowym. — W Austryi 
i Węgrzech wystąpiło w. dniach, ostatnich 
usposobienie hadzwyczaj ospałe. Ceny uległy dot- 
kliwej obniżee, która jednak bynajmniej nie wywo- 
lała większego ruchu... Wobec niemożności wywo- 
zn i ospałego przebiegu handlu mąką; wystąpiła 
podaż nagląca, bez nadziei większego zbytu. —2 tar- 
gów rosyjskich niema nie nowego do do- 
niesienia. Wewnątrz kraju leżą ogromne zapasy, 
które dostawione będą do- portów. w czasie otwar- 
cia żeglugi. W oczekiwaniu tego właściciele obni- | 
„żyli swoje żądania, nie tyle jednak, by oferty mo- 
gly przedstawiać korzyść za granicą, skutkiem Gze- 
go wywóz jest ciągle jeszcze w zastoja. 


wyżej wskazany nio dała. Z upoważnienia 
zarządu gminy, sekretarz zarządu Robert 
Karp.” NORA a 

(—) Gofoledź niez wyczajna trapiła wozo- 
raj przechodniów, zwłaszcza w godzinach 
rannych. Obserwowano mnóstwo tpadnięć, 


DZIENNIK. ŁÓDZKI. 


Ju; Dobrzyniu: nad Wisłą, Potworowie i| 


gacye pożyczki miejskiej przyjmowane były 


odbyć w. Petersburgu. Przedmiotem zajęć. 
|zjazdu będzie opracowanie norm jednostaj- | 


Wa z powodu. przedstawienia. 


nebaum et Ballin we Frankfurcie nad Me: 


zakonnych ani jednej kopiejki na cel po- 


| osobliwie na ulicach: nie posiadających bru- 
ków asfaltowych, czulszych na odwilż. Po 
komunikacyę. 

(>) W ogrodach 
często można spotykać koty nawpół zdzi- 
czałe, które - nie mają wcale. właścicieli. 
Kotj.te wcale nie tępią myszy, jakby się 
można było spodziewać, lecż żywią:się pta- 
«ami, drobiem i gołębiami. Sądzimy więc, 
iż właściciele ogrodów , dobrzeby zrobili, 


południu spadł deszcz rzęsisty i ułatwił 


gdyby: wszelkiemi : sposobami: tępili takie. 


koty, tembardziej, że mogą one stać się 
niebezpiecznemi i dla ludzi, gdyż -ulegają 
wściekliźnie tak samo jak i psy. Jeżeli 
psy bez właścicieli są tępione, to sądzimy, 
iż zupełnie tak samo należy postępować i 
z kotami. ` | m 

(—) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 


znajduje się. telegram niedoręczony, nade- |. 
słańy z Łodzi dnia 30 grudnia dla Wie- 


gandta, | 
` {—) Nieudafa się 
dzy godziną 6 a 7 rano włamali się. zło- 


„dzieje do składów p. Liber Prussaka przy. 


ulicy Dzielnej. Są tam dwa lokale, jeden 


|obok drugiego; pierwszy służy na skład 


wełny, drugi na skład towarów gotowych. 


Złodzieje sądzili widocznie, że 'lokale . te 


połączone są drzwiami, omylili się jednak 


i porozdzierawszy płótio na ciężkich -pa- 


kach z wełną, odeszli z niczem.  Najcie- 


kawszemm jest to, że zdołano wyłąmać bez. 
przeszkody drzwi od ulicy w.czasie, kiedy 
panuje już ruch wozów towarowych i doro- 


żek ku kolei. , o: 
{—) Zmarł. Schmidl, właściciel cyrku 


ba- 
wiącego obecnie w Łodzi. . > SE 

; (—) Opera włoska p. Crotti'ego, która do 
niedawna gościła w Kaliszu, przybywa do 
Łodzi i będzie dawać 
teatrze Victoria, po wyjeździe: towarzystwa 
dramatycznego p. Texla. . j 


wspólników przemysłowych, z których. kaž- 


interesy: na własną rękę za -plecyma dru- 
giego. Qytuacye są zabawne i dość. pomy-. 


„Dożywocie? Mozera miało być plagiatem 
fredrowskiej komedyi tegoż: nazwiska, da- 
my 0 niem obszerniejsze sprawozdanie po 


zbadać; co. w niem jest: oryginalnem. a. co 


Jicznie zgromadzona publiczność bawiła się 
dobrze.: Eat; n ; 5 3 


czwartek przy nielicznym. współudziale pu- 


roku, 'w którym wieczory: spędzają się zwy- 
kle.w kółku rodzinnem, nadto: w: wielu. do- 


tralnej. Operetkę przedstawiono bardzo 
dobrze; partye solowe, niemniej chóry, wy- 
konane były starannie. 


:stawienia dwa bukiety a-w jednym z nich 
„znajdował się cenny pódarek, © <: E 
-W piątek sala teatralna -była pełną: — 


docznie siły: -swej magnetycznej a grany 
był z werwą i humorem; zmiana w obsa- 
dzie niektórych ról nie zepsuła zgodnego 
ansamblu. Dobrym  wujaszkiem był. p. 


pło i zamaszyście. Pan Gorzkowski stwo- 
rzył z roli Fujarkiewicza typ skończony w. 
swoim rodzaju. -Na pochlebną wzmiankę 
zasługują też pp. Różański w roli :Fran- 
ciszką oraz panowie -Czapski i:Pol w, ro- 
lach Adolfa i Wróbelkowskiego. Fikalski 
znalazł w p. Nowakowskim. przedstawiciela 
ruchliwego, pełnego swobody i. elegancyi, 
mimo to jednak woleliśmy *w «roli tej: p. 
Jabłoszewskiego : i niesłusznie mu ją ode- 
brano. ` Dzięki może odpowiedniejszym wa- 
ruńkom indywidualnym, Fikalski p. Ja- 
błoszewskiego miał pewną cechę oryginal- 
ną, była to najlepsza: rola -w repertuarze. 
młodego artysty. Wspomnieć też należy 
o pannie- Czarli, która w roli Pulcheryi 
miała sposobność xózwinąć wiele finezyi:i 
zaprezentować: ładną tualete; Z dawniej- 
szej obsady pozostali: przy roląch swoich 


panie Krajewska, Majdrowiczowa i Różań-: 
|ska oraz 


panowie  Hiubig, Kopczewski i 
„Winkler, o grze których tylko z uznaniem 
wyrazić się możemy. A 

O obrazku okolicznościowym: „W. nowy 
rok” niema co mówić. Pan Dłuski do- 
wiódł wprawdzie raz jeszcze, że nieporó- 
wnanym jest przedstawicielem typów wie- 
śniaczych-—rzecz jednak sama jest zanadto 
błaha i zamało dowcipna. Na zakończenie 
lodtańezono dziarsko mazura wilanowskiego, 
szkoda tylko, że kostyumy wieśniaczek by- 
ły mięszane; trzeba było nadmienić na afi- 
szu, ż6 krakowianki będą w gościnie u go- 
spodarzy wilanowsłtich. | 

(-—-) Dziś w teatrze Victoria zamiast zapo 
'wiedzianego poprzednio dramatu „Na jedną 


naszego miasta bardzo! 


-wakowskiego. 


kradzież. Wczoraj mię- | 


przedstawienia w. 


(—) W teatrze niemieckim przedstawiono. 
w piątek: po raz pierwszy „Dożywocie? (die | 
Leibrente), bardzo dobrą: komedyę G. Mo- 
zera. Treść sztuki obraca się około dwóch | 


dy stara się, pomimo- współki, prowadzić: 


słowe. Że. względu na, pogłoski, jakoby. 


diugiem przedstawieniu i postaramy. się. 


naśladowanem. : Grano., przyżwoicie; dość|-- 


-(2):Z teatru. Przedstawienie. „Bettiny” 
na: benefis - panny . -Texel.: odbyło- się we: 


bliczności.: Był sto ostatni. dzień :starego: 


mach :'odbyły się wieczorki tańcujące .i za-. 
|brały: znaczny kontyngens. publiki .tea- | 


j i Benefisańtka, 'po- | 
witana oklaskami, otrzymała w ciągu przed- 


„Dom otwarty” Bałuckiego nie stracił: wi--| 3 
| i . Warszawie. 


Dłuski, przedstawił starego -ex-wojaka cie- |- 


Nr. 2 x= 


kartę”; odbędzie się widowisko z progra- 


mem nader urozmaiconym. Ujrzymy naj- 
przód „Grube ryby” Bałuckiego z p. Bole- 
sławskim w roli Pagatowicza; w antraktach 
odśpiewają: pani Micińska aryę z „FEiory- 
ny” Pedrottiego,—p. Czyżkowski aryę tor- 
readora z opery ,„Uatmen” Bizeta, — pan 
Radwan ary z kurantem ze „Strasznego 
Dworu” Moniuszki. Na zakończenie od-. 
tańczony będzie ,„Straszak” |taniec narodos 
wy czeski w 8 par, ułożony przez p. No- 

Jutro „Głaskończyk” Suppego, na bene- 
fis p. Czyżkowskiego. 

(—) Ofiary. -W miejsce powinszowań no- 
worocznych, złożyli w naszej redakcyi: dla 
małoletnich państwo Leinveber rs. 3, dla 
biednych uczni—A Twańofi, dentysta, rs. 2. 


O SKRONIKA - 
KR A10 WAL ZAGRANI CZNA. © . 
— 2: Tomaszowa rawskiego donoszą:: do 
„Wieku: W Tomaszowie otwartą została 
stacya miejska ` towarzystwa: transportów 
dróg. żelaznych i parochodów. Đ‘tacya ta 


ma dopełniać .ekspedycyi towarów, bagaży, 


oraz prowądzić. sprzedaż biletów. pasażer- 
skich. ' Przytem posiadać. ma agenturę to- 
warzystwa półiocnego, dla asekuracyi trán- 
sportów.  Nadto”w: zakres jej działalności 
wchodzić. będzie przewóz towarów. ze :sta- 


'dyi „do. miastą.-ną własnych: furmankach,. 


oraz zawiadamianie, stosownie do nowej 
ustawy, interesantów o przybyłych towarach 
na stącyę drogi żelaznej. „ 

— Z Będzina donoszą, że odbyło się tam 
pierwsze posiedzenie resursy miejskiej, któ- 
rej ustawa została „zatwierdzoną przez wła- 
dzę. Na zebraniu tem bfło obecnych oko- 
ło 50 członków, którzy wybrali 6 gospoda- 
rzy oraz komisyę rewizyjną. Otwarcie re- 
sursy ma nastąpić d. I2-b..m. jicsoro i, 

-— Towarżystwo zachęty sztuk : pięknych 
ma obecnie o 600-członków więcej. niż w. 
T. 1884. ana A E O AA 

— Przypomnienie. : Towarzystwo: ogrodai-. 
cze warszawskie, chcąc zbadać. i: wypróbo+ 
wać: niektóre: odmiany: owoców, postanowiło 
rozdawać: bezpłatnie zrazy. nowych odmian: 
owocowych .osoboim, . któreby podjęły- się 
obserwącyi :nad temi odmianami i następnie. 
przedstawiły «towarzystwa. sprawozdanie.. 
Kto chce się zająć tą. hodowlą, winien się. 
Śpieszyć ze -zgłaszaniem 'się do towarzystwa, 
gdyż tylko do 1 lutego takowe będą przyj- 
mowane.. ; SE) += WA, 
-— Jubileusz. Dnia 13 b. m. przypada 
pięćdziesięcioletni jubileusz < straży - ognio- 
wej warszawskiej, który: ma być:obchodze- 
ny.uroeżyśćie: Na jubileusz. ten wybierają: 
się, jak donosi „Dziennik: dla wszystkich,”. 
członkowie niektórych straży ogniowych: o- 
'chotniczych. prowincyonalnych.- Jaki udział: 
przyjmą w uroczystości: çi 'delegaći, niewia- 
domo, :gdyż program,- obchodu: jeszcze nie 
jest znanymi: u: 06 wobkiocu Wo a rini 
— Palenie zwłok. Jeden z profesorów u= 
niwersytetu warszawskiego. opracówuje po- 
dobno projekt. pieca. do -palenia zwłok, któ- 
ry ma.stanąć na: cmentarzu pówązkówskim 
w Warszawie i służyć do* palenia ‘zwłok: 
ludzi, zmarłych w szpitalach i których żwło-. 
ki użyte były dó nauki anatomii w prose- 


ktoryum uniwersytetu: ©: 


— Fałszywe. pięciorubiówki pojawiły się w 


— Lombard tajemny, który udzielał poży- 
czki na 10%, tygodniowo t. j. 5200/, rocz- 
nie, wykryto w tych dniach w Warszawie. 

„rr. 69 lał minęło we czwartek od wyda- 
nią obowiązującej obecnie ustawy dla zgro- 
madzeń rzemieślniczych. <. -6 +... 
„= W Bobrownikach w guberni radomskiej 
komisarz włościański przystąpił -do okopco- 
wania. „pastwiska, `- dotychczas wspólnego, 
które kwalifikowało się do podziału mię- 
dzy dwór i włościan.:- Włościanie, nie ma- 
jąc odwagi sami rozrzucić. kopców, wydele- 
gowali do tej czynności gromadę dzieweząt 
w wieku lat 9-—13. Dziewczęta prawie 
wszystkie kopce zrównały z ziemią. -. `. 

-— „Gazeta lubelska” powiększa swój. for- 
mat 1 wzmacnia - siły współpracownicze, 
Próbką przyszłych ulepszeń jest. prawdopo- 


.dobnie numer gwiazdkowy, w którym. obję- 


tość dotychczasowa została podwojoną. Pra- 
ce .pomieszczone w tym numerze mimo pe- 
wnych wad i usterek stoją, bezporównania 
wyżej od pomieszczanych dotychczas w tem 
piśmie, całość zaś numeru zdaje się być 
rękojmią: większego ożywienia w „Gazecie,” 
gtóra mimo swej nazwy, w niektórych nu- 
merach dotychczasowych nić miała ani je- 
dnego słówka o: Lublinie, sad 


,— Ulga. Ks. Ferdynand Radziwił, właści- 
ciel ordynaryi ołyckiej, obniżył wszystkim 
swym dzierżawcom opłatę o połowę, uwzglę- 
dniając tegoroczne. klęski w czasie żniw 
i ogólny zastój. | 

— Pogłoska. O nowem rozporządzeniu do» 
tyczącem kupców żydowskich, zamieszkują” 
cych w Rosyi, donosi „Odeskij Wiestnik?”. 
Kupcom tym ma być odtąd dozwolony je- 
dynie i wyłącznie handel wywożowy (ekspor« 
towy), Od 1 (3) stycznia r. p. władze na- 
każą zamknięcie wszystkich domów handlo» 


Nr: 2. 


EESTI Z TERZ a A Z ROROZE ZOZ NE RZA OZZZ ŻONĘ E ZNAD TR, 


wych, trudniących się sprzedażą na Rossyę 


produktów kr 
wadzatry ch. 

— Ograniczenie działów . włościańskich 
gruntów było w:tych dniach - rozpatrywane 
w radzie państwa.: | 

— Ministeryum wojny zwróciło się do to- 
warzystwa technicznego z prośbą o przygo- 
towanie typu najpraktyczniejszych i dokła- 
dnych przyrządów «do ważenia rekrutów i 


ajowych lub z zagranicy spro- 


mierżenia *uńich piersi. : 
-— W Berlinie zacznie wychodzić pismo 
polskie p. t. „Nowy dziónnik.” - 7 


"iai Pożar:* W.*porcie Bremerhaven: w po- 


niedziałek powstał z niewiadomej przyczy- 
ńy pożar; skutkiem którego spłonęło. 600 
bel bawełny. Z wielką trudnością straż 
ogniowa: zdołała” przytłumić ogień, który 
groził zniszczeniem całemu: niemal miastu, 
ponieważ * pódsycany * był. przez: straszną 
burzę. oo « oe. 
—— Hrabina: Mirafiori, druga małżonka: Wi- 
ktöræ Fimanuela,: zakończyła życie. . Była 
ona wdową po lekarżii wojskowym i Wiktor 
Emanuel uczynił ją początkowo swoją fa. 
worytą a w kilka lat po śmierci królowej 
Adelajdy, gdy król zapadł: na zdrowiu 
bardzo ciężko, pówołał hrabinę: do siebie 
i zawarł z nią ślub morgańatyczny. Przed 
śmiercią król uczynił znaczny - zapis «dla 
niej i dla jej dzieci, chociaż jeszcze za życia 
męża zebrała «ona: sobie spoty majątek, 
robiąc różne interesy handlowe ha swoją rękę. 
— Qryginalną stratę poniosła policya ne- 
apolitańską. . Komisarz Ciccio Romano, 
który. należał do bandy: rabusiów, uciekł, 
zabrawszy ze sobą. akta. osobiste 50 naj- 
głośniejszych zbrodniarzy i całe album fo- 
tografij wszelkiego rodzaju przestępców. 
11 — Straszna katastrofa... W kopalni węgla 
w:Mardy (południowa. Walia) miał miejsce 
straszny: wypadek. Zawalonych zostało pod 
ziemią 1100 robotników, z których w ciągu 
kilku godzin wyratowano 900 żywych i 


| we ——; 


glana 100—140; jęcznaienna—— „gryczana gr ; 
mąka. parowa pszeńna 000, 200—220, 00,190—200; I, 


OSFATNI WIADOMOSCI HANDLOWE, 


Petersburg, 30 grudnia. Weksle na Londyn 2323/34, 
II pożyczka wschodnia 981/,, IH pożyczka. wscho-. 
dnia 983%, 607, renta złota 1775/,, 50), listy zasta-. 
wnć kred. ziemsk. 1513/,, akcye banku rossjskieso. 
dla handlu zagranicznego 325'/,, baska  dyskonto- 
towego petersburskiego 626, warszawskiego 394. 

Berlin, 31 grudnia. Bilety banka rosyjskiego 
200.50; E0Ją listy zastawne 60.920, 49, listy likwida- 
cyjne 55.90, 560], pożyczka wschodnia LI em. 60.50, 
HI emisyi 61.60, 40], pożyczka z 1880 r. 82.40, 5% 
listy zastawńe rosyjskie 93.75, kupony celna 322.30, 
ŠJ, pożyczka premiowa z 1864 roku 145.50, takaż z 
1866 r.:184.70; akcye banka handlowego 82.25, dy- 
skontowego 76,75, dr. żel. warsz. wied. 219.00; ak- 
cye kredytowa austryackie485.00, najnowsza pożyczka 
rosyjska 97,60, 60ję renta rosyjska 110.80, dyskonto 
40/,, prywatne BXjs 0j,. |. 


Londyn, 31 grudnia w południa. Konsole 999/,,, 
„praskie 10/, konsole 104, tarse, konw. 145/,5, rosyj- 
ska poż. z 1873 r. 955g; 4h renta złota węg. 
8137, egipska 64}, banku  ottomańskiego 10, 
lombardy 113g, ekcye kanału guezkiego 88t; 
mocno. 


Warszawa, 3] grudnia. Terg na placu Witkowskie- 
go. Pszenica sm. i ard. ——4425, pstra i dobra 510— 
525, biała 550—570, wyborowa 585——; żyto 
wyborowe — —.— —, średnie ————, wadli- 
jęczmień 2 i 4-orzęd.350—420, owies 270 
—300, gryka 350—400, rzepik latni ———— zimowy 
——-, rzepakraps zim. ——, groch polny 600—700, 
cukr.750—900, fasola 900—1000 za korzee; era ja- 

na gruba —— 


175-—180,11,150—170,IEL,1:0—130,żytn.pytl. Nr. 112, 
110—115, olej rzepakowy ———, lniany —— za: pud, 
Dowieziono pszenicy 380, żyta 500, jęczmienia 30, 
owsa.300, grochu polnego 20 kot'cy. | 
Warszawa,.31 grudnia. Okowita 789), z akcyzą po k, 
90/,... Stosunek .garnca do wiadra 100—307!/,. Hurt. 
skład: za wiadro kop. 8115—8148, za garn. 264— 
265. - Szynki za wiadro kop. 824—827! za garniec 
kopiejek -268—269 (z dod. na wyschn. 29/). 
Berlin 31 grudnia. Targ zbożowy. 
nice mocno, . w- miejscu 148—168, na gr. 
pa gr. st. —,ną st. lt.—,. na kw. mj. 154, na mj 
cz. 156'/,, na cz. lp. 159. Żyto bezzmiany, w m. 
125—134, na gr. 131, na gr. st. 181, na st. lt. 
"181, -na lt. mr.—, na mr. kw.—, na kw. mj. 138, 
na mj. cz. 184, nacz.lp.135. Jęczmień w m.112-175, 
Owies .bez ruchu, w m. 123—160, na gr. 127'j4, na 


Psze- 


3 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


„>)m—„no„,L,O--(LQLJ))J„bmwmwnnnm mar wow TOY EEE 


mr. 4!5/,,, ną mr. 
na mj. cz. 55, p. 

New-York, 30 grudnia. Bawełna 93}; w N. Or- 
leame 85%. Olej skalny rafinowany 7097, Abel Test 
73/4, w Filadelfii 7!/,. Surowy olej skalny 65/,. Certy- 
fikaty pipe line 873, e. Mąka 3 d. 50 e. Czer- 
wona :pszenica ozima 


a w miejscu 921/, c, ne gr. 
nomin., na st. 813/, c, na ll. 9275 e. Kukury- 
dza (nowa) 491/,, Cukier (fair refining Muscovad 35) 


5.36. Kawa (fair Rio) 6.20. Łój (Wileox) 6.65. 
slonine 5'/,, Fracht zbożowy 23. 


3 


kw. 463, na kw. mj. Sas] LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


— 23 grudnia (4 stycznia) w urzędzie powiatu 
|brzezińskiego, na reperacyę bydłobójni <w mieście 
i Brzezinach, zabrakowanie. dwóch dołów obok stu- 
dzien miejskich, od sumy 225 rs. 95 kop. 


" TELEGRAME GLERLDO WE. 
Z duia31! dnie 2 


Giełda Warszawska. 


RWE Żądano z końcem giełdy. | 
j | Za weksle krótkoterminowe ` i 
DZIENNA STATYSTYKA LUBNOŚCI. na Berlin za 100 mr. . . : .| 5015 |- 49.95 
Małżeństwa zawarte w dniu 31 grudnia z 1 stycznie. | » Londyn, 1 b. . « 10.10 | 10.07 
W parafii katol.— l RE = Paryż „ss 100 fr. . 40.40 ; 4035 
W parafii ewang. 1, a mianowicie: Robert August |.» Wiedeń „100 f... 81.10 80.60 
Fussgingćr z Emmą Pauliną Graf, " Za paplary państwowa: : A 
Starożakonnych. — s ; Listy Likwid. Kr. Pol. mała. 89.40 | 8935 
Zmarli w dmu 31 grudnia z.} stycznia. Ros. Poź. Wschodnia . . . .| 98.26 |, 9860 
„Kałolicy: dzieci do lat 15-tu, zmarło 5, w tej Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 98.— | 98,— 
ala chłopców 3, wew | 2; dorosłych 2, w tej RZE » małe p. . .| 98— |-98,— 
jczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: — Listy Zast. M. W. 8 ` 5 |. 2 
Ferdynand Smidel, lat 44, Franoiszka Wiśniewska, | 0,7 9% JAMIE |A| 
at 38.. | NERO "93 — E 
Ewangelicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 8, w tój s > K są m aa > 
iczbie chłopców 2, dziewcząt 1; dorostych —,. w teji Listy Zast. M. Zodzi Sar. | NORA 90.00 | 90.— 
czbie mężczyzn—, kobiet —, a mianowicie: — Wg JE ; 88.30 . 88.50 
, Starozakonni: dzieci do lat 15-4a zmarło—, w tej| „> >> Gli 87.50 | 87.50 
liczbie chłopców, dziewcząt--; dorosłych—; w tej . POR R S APEA ` 
iczbie mężczyzn:—, kobiet—, a mianowicie: — Gielda Ber lińska, s ESI 
meae SOR Banknoty rosyjskie zaraz . : | 200.50 ` | 200.30 
= SE - ; NT » na dost. .|201.25- | $01:— 
(©... LISTA PRZYJEZDNYCH. | Wokale ie Narinig k : 20020 200.10 
„Motel Manteuftel, J. Rościszewski z Warszawy, -J. |  ” w ża dl. 198.80 |193.%6 
Oniczenko z Schuryńska, A. Iilippuzy z Bolonii, 4 Londyn kr. 20.381/,| 20.331, 
Bellin z Warszawy, J. Anapow z Petersburga, rad- s k -ab i 20.2217) 50.22 $ 
s: Wiedeń kr. . | 161.10 ;j161.— ` 
sines Dyskonto prywatna | BIg C 2h 
WYKAZ DEPESZ ; i a l SE 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegra- W EE OAK; 255 RA 
fczną z powodu niedokładnych adresów Dyskonto 4 ja ie | 
ME i innych przyczyn. PA wa Pp, ai 
Dyrekoya hateowa--Wasiloir z Beju—Przymycki, | S A SEEE 
ul. Piotrkowska, róg Zielonej, dom Fiszera z War- gE" isiej i 
szawy —Bamśs z Zawiercia— Szyk z Częstochowy. | dodatek Do. numeru dzisiejsza, dołącza ŚR 


BUCH EY G 


DDNIO WY 


NA TUTEJSZEJ STPACYI TOT .A.IROTWTEJ 


„gr. st. -——, na st.lt-—, na lt mr. ——,na kw. mj, od dnia 20 do 26 me > z . an | 
nietkniętych. 2200 pozostałych odgrzebano 130l, an Ge ca Biy me lp a, Groch wa- | s: Sm È R a > Gi Ode - 7 oo gi 
tu juz beż: życia. Niesżcześliş j. | rzel. 150 -200, pastewny 130—142. Olej lniany w m. . nun. s agra- w komun. do Cesat- za Gra- 
stu JUŻ. bez, życia. Niesżczęśliwe ofiary zna = rzepakowy w m. b. becz. 44.2. Okowita w m. B. Materyały i wyroby krajowej . stwa nicy , krajowej stwa *  nicę. 
dowały się *w- okropnym stanie, wielu gór- | beoz. 40.. zę : : panice dx ARE e 
ników „leżało -na; twarzach i zostało.: zgnie- .- <: Szczecin, 81 grudnia. Pszenica mono, w: m. [Bawełna - *- - 04 00 on 2 2569 1400 251630 -P OWU 
cionych pizez towarzyszów. 0. | 188—154, na kw. mj. 156.50, na mj. cz. 158.50. Żyto NE aa 2 - 1199 73 45930 | 1088.  -— = 
s Casarz japoński nakazał. żałobę dwor asp, dolze, m aa 12460, Ba mh [odpadki Dawteiane i wałaana - © 2 - aga 19 AM oo o at ju Z 
ską po królu hiszpań skim „Alfonsie. Pierw- ną kw. mj. 45.00. Spirytus ospale, w m. 88.50, | Przędza wełniana - - - - 0- - = 1950 37 . 2A 521 | Es Sk 
zy to przykład solidarności tego rodzaju |na gr. st. 38,50, na kw. mj. 40.90, na cz. lp.| Tkaniny bawełniane 1 wełniane - - - - 1521 1140 = | 6878 Gi 
HA PROUD RAJ EA = mj. 40.90, „dB y bawełniane 1 | 1 5373 27680. . 
rządów: ajzatyckich. VA eüřopejskiemi, < -<f 423.80.. Olej skalny oclony 1'/, 0/9 12.00. a Przetwory chemiczne i farby- - - - -  - 2592 120 81614 a JARE SB 
i RABA Londyn BOgrudnia, Cukier Hawana N.12 nomi- |Papier - - - - -. 1 a =. - - 3625 ka E 2801... ia zł 
i nalnie 16'/,; cukier burakowy 155/s, spokojniej. Żelazo surowe “=e  - - - - 2 - -. - m ŻE, aa zi =ę 
EG TELE G R A M Y 70] 7 Londyn, 27 grudnia. Targ zbożowy. Wszystkie To- aa kute, odlewy i t. p. - - - - - 38844 . — 26420 619 => = 
„Si 6 O Wal kar 0M RECEBCZEK=Hm E -| dzaje zboża spokojnie, ciężko, lepszy owies droższy. ęgle kamienne i kóks - - - korey 88245 —- a> 4450 > RE a 
ARE PS kmorzmy DRE a Od ostatniego poniedziałku dowieziono obcego zbo- | Drzewo opałowe-- - -. - - - . =- 9814 Ez Ba E E G 
: Petersburg, I stycznia. W zbiorze praw) ża: pszenicy 15,240, jęczmienia 10,300, owsa 10,000 | _„ budowlane - - - - - - -18627 1830 R zaj Z z 
ogłoszono Najwyżej zatwiórdzoną decyzyę aa) RATA ofiarowano dziś 2 ładunki NE 1 coment, r A E E > DN SE SR SE L 
rady państwa, „określającą sposób podnie- a Giazgów, 51 grudnia. Surowiec. Mixed numbers |Cegła- €- - 2 1 2 2 2 = -— 20 i 2 3 a Sk T 
lenia ochodów skarbu z -propinacyj na | warrants 40 sz. 10p: — © l - Asfalt, smoła i tektnra.smołowcowe - - 416 ka ap a> i RZE 
grun włościańskich w Kiólestwie Pol- Liverpóo! 30 grudnia: Sprawozdanie początkowe | Szmaty i masa drzewna - =- - -  - - 1715 >. i 12:9 = 1 
skiem, GŁÓ to decyzya:- Ę dotychćżas. 6bo- o obrót.8,000 bel; stele, Dzienny do- Kóńdpie ZE, ZA 3 S WM Baz "LA 5 + zz, 940 47 Ry A = RE 
TJ s $ e) R > WOZ 8, el. š 8 - PE - m. 2. a - no Ż 13 - REM e ae 3 
wiązujące "przepisy +w zasadzie p! zed łuża „ Liverpool, 30 grudnia. Sprawozdanie końcowe, Obrót | Wyroby szklan. = -- ©- - - - . 2 505 Ei dz: > ać R 
dó: 1 styczni: 889 roku. z pewnemi SzCze- | 1Q,g6Q bel, z tego na spekulacyg 1 wywóz 1,000 bel. | Wyroby drewniane -- 222 2 - ATA i A SE A zd 
gółowo oznaczońemi zmianami, mianowicie: | Stale, Middling amerykańska na gr. 423|37, na lt. Wyroby gliniane =o te R ai n im 1.97 SE HE 805 > — 
própinitye.w dobrach prywatnych, instytu= CJE z r 5 — | >= 
AJJ ała osa BACA GIELDA WARSZAWSKA d. 31 grudnia. oaea o 
przez licytacyg ma. trzy lata mobe RA TA = ŁR BE Na nadchodzacy karna- 
Dochód: obliczany: będzie: 1) po 4 ruble ź)| - SG > Re Ta j < wat, polecam na zabawy tańcują- 
każdej osady włościańskiej : we . wsiach, -po- SZA "ZA | Z końcem giełdy | Dopełnione tranzakope|08 doborową muzykę fortepianową 
łożonych przy drógach. żelaznych... 1 -8Z080- 5 l e onio | Zadano | chciano plac; __ a podług życzenia fortepian ze 
Pah 2) A 3 KA każdej Sar Wej Berin . . . (1671) , dł. te] 24 | 100 we. 4 | wo = 6015 skrzypcami. 
wsiach przy::drogach . pierwszego, {drugiego . _ (167!/; j kr. ter. | 2 d. | 100 mr. 4 50.15 EZ 150 5 7Y ZY: 
i trzeciego rzędu i 3) po rs. 2 z osady we| lene niem. miasta bank. | ar ter. | a d. | 100 mr. 4 | = | = 50 7!) io = «B, Maube 
wsiach posiadających tylko drogi wiejskie.| |» 4,» » > (e Hak > à. 1% ze. 4 rT Sia = ulica Konstantynowska N. 324, 
Pówyższe normy mają być powiększane oj * "7; | kr.ter.| 8 m.| 1E a | ww 4 Z = dom Lipińskiego. 
i-rubla .we wsiach kościelnych lub mają-| earyż. k | dł. ter. |10 d. | 100 Fr. 8 l, dg ra = - 2505—3—3 
cych urzędy gminne. Kaucye do propina-| »  - - | ter. e d. 100 Fr. 8 40.40 | R A 0 
cyi wynosić mają półroczny czynsz. `, gm A usbyj) | kr.tr.| 8d. | 100 dom 4. si | L 80 75 80 | | a > 
„Petersburg, 1 stycznia. , Z powodu pogło- Petersburg. . R dł. ter. | 3 d. 100 rs. 6 | PER > | = ps Dyrekcya „towarzystwa kredytowego 
sek dzieńnikarskich o zamiarze Anglii za- e Ros WUS EIEE miasta Łodzi. - 
proponowania nowej „konferencyi y SpTAWIE| papiery państw. | GE Rea Z końc. giożdy | Akcye. SE Do neluio-j^ kone BI |podaje do powszechnej wiadomości, 
unii bułgarskiej, „Journal de St.-Peters- - (za 100 ra). ŻE z. žad. | chopi. za 100 ra.). ike żądano Iche.pł|że w dniu 27 lutego: (11: marca) 
bourg”. wypowiada: zdanie, że: Rosyę niepo- ObligiSkar. Kr: Pola. gaże| £ =] Lp Akoya D. Ż. War-W.100r.| 4 j = =] H0—] ——|1886 roku o godzinie 11 z rana, w 
myślne rezultaty dawniejszych konferencyj Listy Likw. Kr. Pels. dużej + ms) 89.75] —.—| » n NE A | —.— 5 —.— kancelaryi łódzkiego wydziału hy- 
SOK” RET p en o > t Da 4 ; sji 8 .40 zapa ; IE f; RA: a PEEP A > > zh 
pi konnin zaa RAA o. kie R. Poż” We. I etn.1000r.| 4 "| 8826] COI w m Teres. 1000r 5 sah eai Peen a notaryuszem Kon- 
Seigle określonego. „zadania, dowcema | «5-6 2002|.08 =] | 9826] ——| » » o », 1060r] 5 ——| 152 -| —— |stantym Płacheckim odbędzie -się 
chybiony i pomnaża tylko piezadowolenia,| >,» no 6 gorr| ò a | 93.25 —,—| n  » Wabr--Kódzkiej |  me—| 150.— sprzedaż nieruchomości tutejszej 
poniżając zarazem powagę zbiorowego gło-| 5 7, 1, 10008r. 5 98 15 | 9825) ——| » oaut | ——| ——| -—|przy ulicy PromenadaN.730 731B po- 
su mocarstw Europy; rezultat zaś ostatniej| ., „ o» iu R A = | 7 A al SORY ian ——| g59-—| gqg _ |'0ż0nej, obciążonej pożyczką towa- 
konstantynopolitańskiej konferencji utwier-| n » ARASHI a] -_| 9826] ZZ] n ar. Ban, Dys. 20r. ZZ 805-' = |rzystwa kredytowego w sumie rs. 
dzić tylko mógł.w powyższem przekonaniu. | go póz Pr.zr.Is641em.| 5 |. | 288.— | 431 —| » Ban. H. w Łodzi 260r. ——| == 325 - |7,100. SA 
- Paryż,..L stycznia. Wczoraj prezydent; „ ,„ n , I866lism.| 5 ——| 2— | 216 —| » War.Tow.Ub.odognie | Licytacya rozpocznie się od” su- 
j misyę Brissona, żadająćego. usu- | Bilety Ban. Pań. Roe. lem.| 5 —— | 100.—| 9950 z wpł. ra. 125 2600r. ||. ——| 185—| —. |my rs. 11,550. A> 
przyjął „dy yE ? Jąceg B. 5 Li 99.—| 9375. n Wer-Yow.F.Cukraš00 ——|1000.—] — —| TN „do F 
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"DZIENNIK ŁÓDZKI. — DODATEK. 


Nr.2 


kim: nawet .w najruchliwszych dziennikach - zagraniczbych: 


nej mocy, rano gg: już opisane: =“ 
«Jak wypadki wszelkiego rodźaji rychło: nag * dochodzą, | 


w 'cztery niespełna - „godziny: później 'oddawanym na. praso Kuryerze. 


, Wprowadziliśmy przepowiednie pogady, co jest «ważnem zarówno ` -dl warsza- 
wian jak i dla rolników. A przepowiednie te nie robią się dorywczo na chybił Opera Moniuszki (Scena i arya z 
trafił, sle na zasadzie spóstrzeżeń w kilkunastu europejskich obserwatoryach metó-| =. : 
orologieznych; które to spostrzeżenia: codziennie" odbierany drogą telegrañomg NEN 
dość jesti " 
powołać sigi nam na „przepowiednie na trzy: dni: drukowana W środę rano, a które 


zańńiesżczaniy je w Kuryerze.. Jak zaś przepowiednie te się sprawdzają, i 


sprawdziły się w wigityę i:.oba wiete. - 


„Zamieszczamy codziennie wokandę "sądu, okręgowogó i zby: sądowej uE 


skiej,. nazajutrz zaś wszystkie wyroki z tych sądów, prócz tego wprowadziliśmy. 0 


miesiąea. wokande kasacyjnych departamentów senatu, karną i cywilną, -oraz. "rozolicye 


Ayai ylko jedno przed- 
które wystąpiły do kasa- |: EE" y! AA Di pA oA , 


oyi 'w sprawach. sądzonych . „przez sądy. okręgówe i zjazdy w sprawach Królestwa 
;Przyczem nadmienić. winniśmy, że zamieszczamy. wokandę. tak wcześnie 


senatu w tych Sprawach. .. 
„Jest tọ jedyna wskazówka dla prawników i stron, 


Polskiego. 
aby. interesant nawet ż prowincyi mógł podążyć da Petersburga na sprawę... 


„ Dla pobożnych podajemy wykaz „wszelkich. nabożeństw i uroczystości kościelii. 
` Dział koresponiencyi niezwykle jest bogaty w Kuryerze, tak, żó codzień kil- 
ka ich zamieszczamy tak, zę, stolic europejskich jake iz główniejszych amiast róle- 


atwa i Cesarstwa. 

-Wprowadziliśmy dział wiadomości lekarsko-higienicznych w którym wyprze 
my nawet tutejsze pisma lekarskie podając: najdówsze odkrycia, wynalažki i 
glądy tak, że rubryka ta przedstawia zajęcie namet dla lekarzy. ; 

_ Przeglądy sziuk::pięknych. pomieszczamy 60 ' parę tygodni. *: 


„Zamieszczamy. codziennie spore . wiązanki wiadomości : zamojących "dla pań 
t. p. a nawet 


naszych,” jak opisy zebrań, szczegółowe sprawozdania o *strojach 1. 
stale podajemy kronikę mód p. n. „Dia pięknych eżytelniczek:. 


Pragnąc uczynić. zKaryera Parano pismem: użętecznem. i ciekawem dia 
jaknajwiększej liózby czytelników; wprowadziliśmy w nim. w ostatnich czasach 
smaczną ilość ulepszeń ważnych. dle ogółu, lub dla rozmaitych jego: warstw. „l tak: 

„Wiadomości bieżące dzięki setkom reporterów, podajemy z pośpióchem, rzad- 
Parosetwierszówe” Da- 
przykład sprawozdania ze sztuk teatralnych, chociaż widowiska kończą się o „pół- 
nocy, albo sprawozdania Z posiedzeń inatytnoj lüb sądów; choćby trwaly ‘do: "póź 


przypominamy opisy 
dwóch wtorkowych wypadków kolejowych,z tych jeden wydarzony o` północy na 
kolei" petersburskiej, lub pożar- onegdajszy cukrowni. mniszewskiej, wszczęty o godz. 
I po północy io imil od: Warszawy, które tę. wypadki jeszcze zostały zamieszczone 


© Nakładem Księgarni 


 GRUSZECKIEGO, 


wyszły z druku: 


W. niedzielę d. 8 śty GBA 0867. Piotr Cbmielowski. — “Zarys literatury polskiej z ostatnich łat 


. Grube R" by ia ` dwudziestu. — Cena rs. 2. 


am Mickiewicz. : POBZJ®, nowe wydanie, ozdobiona por- 
Komedya w. 3. aktach, przez M. tretem, ułożone przez P.. Chmielowskiego, w trzech. tomach 
Ba łuckiego. 


a | -~ (tom Iti DI wyszedł już z druku). Cena kompletu 3 rs, 
STRASZNY: DWÓR 


»TEKTRYICTORA 


irag Aisti Dramatyeaya) 


dyrek cyą 


| <Fóz sefa! Tewla. 


Każdy tom oddzielnie 1 rs., — ozdobna oprawa 50 kop. |. 
Album Maksa i Aleksandra Gierymskich, z tekstem 
"A. Sy gietyńskiego, wspaniałe dzieło in folio, z 28-ma ryci- 
nami, kartonowany egzeniplarz 5 rs.,.:w bogatej oprawie .7 ts. 
~ig CRO. parnasu: Tłomaczenia najcelniejszych postów, przez 
St Budzińskiego. —.Oena rs::L: Fop 20... ; | 


CYRK E Schmidlal. AO Obotobj: pamięci. 60 kop.: 


Choroby woli, 60 kop. . 
X miedzielę: Choroby osobowości; 60 log 


H. Spencer. Jednostka w. obet państwa, 70. kop. 
M. Dygasinski. "Yon Molken (powieść), 75 kop. : 
Abi Bey. Z tajërnió - wschódu na 1 irs. 


Rikki 
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o godzinie B-ej. STLECZ. 
Ww, poniedziałek i we czwartek: 
-niema przedstawienia. ` 
We środę, dnia 6 stycznia 1886 r. 


Dwa przedstawienia. 


o- [Pierwsze o godzinie 3 po południu, ILLUSTRACJA TYGODNIOWA, 12 kolumu infolić p. art. kierunkiom 
l drugie o godi 8-ej wieczorem. Stanisława Witkiewicza. i 
W roku 1886-m drukować będzie WĘDROWIEC :. Ivas, sielanka T. T 
06 : Jeża. — WAY” Endjach., podróż E. Qnimet'a. (z ilustracjami). -— Obrazki 
- : DABJICHIE. . irmujdzi, przez St. Witkiówicza (z rycińami). — m pod Uralu, przez 
Cyąe0msrit lipucrasy Czósna . Mupo-|J. Popławskiego (z rycinami) — Skice m Białorusi, przez PF. Glińskiego 


-Dfa gospodyń co sobotę a w porach $przedświątecznych co' dzień podajemy|syxg Qyqek I-ro HNetpokoBekaro Ozpyraj(z rycinami). — Drobna Szlachta w Polsce, przez Klemensa. Juv 
ceny produktów targowych, brane Średnio ze. wszystkich-rynków w: Warszawie'i na Cresans Msqeóckii, xurerscrBybinik Bz|noszę (z rycinami). — Prof. Stanisław. Tarnowski, studjam:. kry- 


Pradze. Co 'dwa'tygodnie -dajemy. wykazy imienne: piękąrzy; jakie dekiarował 'każ-|rop.' Jlorsm B» mom mox- N. 


dy znich ceny chleba. 


Dla sfer handłowych podajemy codzień, kursy i ` przeglądy giełdowe i telegra-|10 qącoB% Yrpa Ba saxi gachianii Cskaqa 


1109 tyczne przez A. Sygietyńskiego. — "Th. Ribot, przez J. W. Dawida (z: por- 
O6ŁABITETR, uro 23 Mapra 1836 roga Ghjtretem). Z. Dickens (z portretem). — = życia Ludu polskiego, 
przez A. -Zakrzewskiego Ï wielć innych. 


my, z kursami giełdy berlińskiej i petersburskiej a raz na tydzień przegląd handlowy. MupoBkixe Cyqeit I-ro IlerpoKOBCRĄTO NA7 szy stigina. rocznym prenumeratorów. „SRP parowca 


„.. Zamieszczamy też co dzień sprawozdanie ż targa: zbożowego na Pradze i co Oxpyra s$ rop.Herpokos$ ua Mapirackoż| 
tydzień przógląd o, ruchu zbożowym (ceny berlińskia co dzień telegrafem) i ceny HIOMARA BK XOMŃ% DofoBMia OYAeTh KPO- 


spirytusu, wreszcie tygodniowe Sprawozdanie z handlu wełną. 


Zamieszczamy wykazy imienne wszystkich w Warszawie urodzonych, *zaślubio- 


„nych | umarłych, wszelkich wyziidń. ; 


Rozszarzyliśmy dział humórystyczny, w. którym pódajemy obetnie w u ROBEE0H Tyepiix ne rop. Xozar no Het 


ilości dowcipy'i żarty, bądź oryg.nalne, bądź: wzięte ż prasy zagranicznej 
czasu do czasu zamieszczamy i rysunki humorystyczne: 


Wprowadziliśmy szarady, (ogogryty, zagadki i; 'zddania szachowe, warcabowe 
dominewe, karciane, konikowe, chodu króla, -telefonowe; tak, że codziennie jednojjggg pora aA% KaMENNAFO XOMA, KPEITATO 
dajemy zadanie i przynajmniej raz na tydzień, za rozwiązanie przyznajemy nagro- sh 


dy, złozone z książek rysunków, gier Biletów na widowiska i't: p. 


Osobliwą wagę: przywiązujemy do telegramów zagranicznych i porzucając wszel- 
dawnicze da; kami telegramy równie obfite i Świeże jak najpierwsze 
zńskie, a wyprzedzamy największe dzienniki berlińskie 


ki względy w 
dzienniki wiedeńskie i lon 
i paryskie, które nie dają ani tyle telegramów co my, ani tak świeżych. 

Dość przypomnieć, 
skiej, odbieraliśmy telegram tegoż samego dnia. 


Przypominamy tu taloga my o wzięciu Pirotu, o zawarciu pierwszego zawie- 
zie księcia bułgarskiego do Sofii i mnóstwo ‘innych, 
które nawet agencya „północna, główna dostarozycielka: depesz dla Warszawy, do- 


szenia broni; onegdaj:ọ wjeż 


piero w 12 godzin później przysyłałn. 
“> O opłaceniu się obecnie tych wysiłków: niema nawet mowy, 
w "przekonaniu, że opół czytający poprze że na8z0 asiłowania. 


Już 4 samego wyliczenie! działów pam ższych widać, że zadaniem 'Ruryera |praszów5 nzaqbrin, KICBYWE yerpoczny10j 


Porannego jest być użytecznym dla-wszystkich sfer i-klas. | > sE 


Co do przekonań jakie żywimy i jakie pragniemy szerzyć, te. w kraju - na- 


szym, w..całej prasie, z małymi, wyjątkami i to w szczegółowych `“ tylka sprawach 
Bg jednakowe: ` Chlubimy się tylkó hajzupełniejszą niezależnością i nie krępuj 


mu: bez, żadiej różnicy gotowiśmy. powiedzieć słowa prawdy lab 
ka i koróspondentów jest: piszcie prawde bez żadnych względów, 


dobro ogółu na celu. Zi 
k 


"W dziale ogłosieć prowadziliśmy rubrykę ogłodzeń tak zwanych nadesła- 
dsk: wśród tekstu :i ogłoszeń zwykłych za opłatą od wyrazu (po kop. 2), co pozwala 
osobom interesowanym z :prowincyi przesyłać ogłoszenie wprost do redakcy1 i mieć 


je zychło: umieszczone. 


Żażnaczyć winniśmy, że Kuryer Poranny wychodząc w dzisiejszym formacie 
(często jeszcże z dodatkami) 361 razy na rok, gdy inne pisma codziennie wycho- 
dzą najwyżej 290 razy-mjest stanowczo pos codziennem. najtaúszem w kraju a 


tembardziej. wobec zagranicznych.: 


Warunki przedpłąty zamieszdzaray poniżej w ogłoszenia naszem redakcyjnem. 


Prenumerata wynosi, równie jak iszkczęał 


W: Warszawie : i | Na” prowincyi i w Cesarstwie : 


Miesięcznie... .. kop. 40 © „Kwartalnie- . . ra. 2 
„Kwartalnie .; - "ra. 1. 220 RZE Półrocznie ._« ... s 4 
Półrocznie , ETE 40. „. Rocznie. . 8.. 
Rocznie „©. p 4 no 80) Na prowineyę. wysyła się „pierwszy. 


Zasodnószenia do" domt dopłata się: imie- 
:sigcznie :po'kops:10-: mi- pociągami. 


Wszyscy nowi prenumeratorowie. od 1 stycznia r 
15. kop. w Warszawie, a za 20 kop. na prowincyę, odbitkę sześdziesię- 
ciu paru ciągów. powieści: 


„Oberżysta z pod białej sarny,“ 


której druk "rozpoczęliśmy w ostatnich dniach września 
„Rocznym przedpłatnikom : „„Kuryera Porannego“ ofiarujemy: ` 


PREMIUM BEZPŁATNE 


kalendarz ilustrowany G ia 


as” „MUCHY“ m. 


DIA- PORZADNICE LUDZI lub 


Dwa z pomiędzy wydanych przez „XUCHE“ czterech dużych kredko- 
"wych portretów artystek. teatrów warszawskich, pań; Czaki, Hermanównej, | SSE" 


Lüdowej i WiŚśnowskiej. ` 


Dla: „przedpłatników półrocznych ofirujemy  premjum bezpłatne 


JEDEN PORTRET, 
us 2 PREMIUM "Rf 


i4.Porannego*. 


Dodać wianiśmy, że cena, księgarska: kalendarza „uchyć "Wyno- 
si kop: 50. w Warszawie, a kop. 60 na prowineyi. Cena zaś dwóch] W językach: dacińskim i greckim. Zal 


portretów wynosi kop-. 50, a jednego portretu—30 kopiejek. 


Redaktor i wydawca FELIKS FRYZE, 


w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 28, 
2516—1—1 


. -Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Zdzisław Kułakowski. 


że o każdej odbytej w ciągu dnia konferencyi stambul- 


ale robimy je 


M NNOTEUHHIG OITA MPOCTAPANTCA BMEETBH 
nas żadne względy ani wyznaniowe, ani. rasowe, ani stanowe, ani pieniężne. Każde- 
wyrazy uznania 
wedle sumienia ńaszego, a hasłem redakcyi naszej dla licznej tzeszy spółpracowni- 
mająć li tylko 


Poy. otrzymają zajmości, iż zażądaną została pożyczka pa EE posiadająca język francuski, 


korzystać Mogą tylko osoby, Które złożą przedplatę w redakcyi „Kurye- 


PREMJUM. BEZPŁATNE. 
- A. Mickiewicza POEZJE w 3-ch tomach. - 


„Prospekt, i numery okąazowe na żądanie. . 
Cena w. Warszawie: rocznie 6.rs., — z dodatkiem książkowym 7 Ta. 


Pocztą AWA, gó rubla więcej. 


Adres: WARSZ WA beei Nr. 16. 


AABATEKCH HEJBHÆAMOC. HMYNIGGTBO UPH- . 
AAJT1ERAMBE : IOsiymy, R Jab CYNpY- 
raus UIyiB1N5, PACHOXOKERROE BR Ilerpo 


Tpokoackońi yaani moys N. 587 Æ COC- 
TOMAT COTXAGHO ONCE Cyzeðnaro Iipr- 
Grana JleBaxckaro. ore 19 -(31) Oxradpa 


MeCTEM, OTB PIERSI 2-XK-ITAMBHK, CO 
ABOpa 3XR-ATARHBIŃ, RAWEABALO TPEXR-| 
BTARMHATO GIKTEIK, KpEITATO MECTEK, AC- 
peBXHHATo.capax, KPELTATO TOXERE, . aepo- S 
|BREHaro cTpoekiA, KPATATO: TOXGMD, UpOL-A 


O >, © O © Cx «= <> © : 
nadwascnudro NA MACTEpCRyM 9KANAREK Q l Niniejszem. zawiadamiamiy” Szanowną. Publiczność, iż sprzedaż, | 


AeDEBAHRNATO ONH0-STAMHAFO : HOMS, KPEIĄ hurtow detalit DER dj: 
TATO TOIEM%, NePóBANHATO XOMNRA, .EPŁt-F ; 4 i detaliczną a | 
PA Oi a BF WYROBÓW: PLATEROWANY CH-ma i 


|orxomux* MECTÉ, RPHTHXE ToEKauE; xei 
peBANNKIXK capaGaz, : KpRITBIXE SE PT fabryki powierzyliśmy. na Łódź i „okolicę. panu e 


KAMEHHOÑ RYBIE, WARCE. Tore . zj u dwikowi: Henig | w ŁO dzi Z 


KOXORTA. ; 3—1-1 
Hxymecrzo aro He HAXOJTKTCA BB saf 1 

i te ków dokonywa sig po-cenach fabrycznych: kA ustępstwem. 
dla- handlujących stosownego rabatu. Przytem nadmieniamy, iż. 
ręczyć możemy za dobroć: tylko tych towarów, które. opatrzone. 
į są stemplem firmowym i kupiona są w handlach.. „zostających 

z nami w bezpośrednich stosunkach - Handlowych.: R 
Warszawa, dnia; 20: września : 1885: roku 
` Z uszanowaniem 


-Norblin i se T 


Powołując się na. powyższe ogłoszenie, mam honor ZA- 
wiadomić Szanowną -Publiczność m. Łodzi i okolicy, iż posia- 

( dam na składzie znaczny zapas: wyrobów platerowa= 
mych. pomienionej fabryki, które sprzedaję po cenach fabry - 
zach, Z ustgpstwem. stosownego rabatu. 


Eudwik Menig 


Łodź, ulica Piotrkowska N. 377.. 
o 2138—12—10 


MIOTERY, KNOTEUHAH RHHTA XPAERTÓR BR) 
JOXSKAACKOMK HANoTELHOMNK Ory5ieniu n 6 


CB OXPAENTEILHNINX CTATEAMH NO CYMMELJ| 
12500 pyGzr. Hasnasepo B5 upoxamy . Hajb 
NORONHGRiE BBEICKANIX 66 FOriyjna IEY Ib Ebla 
BS Nox1kgy Po0epra. Heeriepa, 10 gen | g 
HATCISHOMY IMCTY IIGTPOROBCKATO ORPYR-JEY, 
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Obwieszczenie. 
Dyrekcya Towarzystwa: Kredytowego 
miasta Łodzi. -- 
W zastosowaniu się do $ 22 Usta- 
wy, podaje do- powszechnej wiado: 


KOCH 


potrzebna 2517- 1-1 


RH 


Poszitkuja. się na dłagi czas: , 
większego lokalu 
o. siłe 25—30 


zæ- bona 


na nieruchomość pod Nr. 191, ulica| Wiadomość w domu, dawniej Rychte- 
Stąry-Rynek, „ Berger Abraham, ra Cegielniana u p. -Kościanowskich|% z PEER POP 
eit. pod: dit. A; «. uprasza się 


rs. 2000. 2—1—1 
BALI składać w 'redakcył niniejszego 


Wszelkie zarzuty przeciwko ndzie- 
leniu zażądanej. pożyczki stowarzy- 
szeni zechcą ;przedstawić dyrekcji oleca - E MODROW. pisma. i OZ eaa 
w przeciągu dni 14 od daty wydru- Rape : > g 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, d. 19/81 grudnia 1885 r- KATARY, 'ZATKANIE KANAŁÓW ODDECHOWYCH, 
Zia Prezesa Dyrektor.R. Finster. SUCHOTY; ASTMA 

Dyrektor biura A. Rosieki. - PRĘDKO 1 BEZ KOSZTÓW SIĘ LECZĄ ZAŻYWAJĄCI Dwie 

IERI j KAPSUŁKI GUYTOTA. . 
ia tim] CAPSU Y 

we” Skola mgka filologiezna | SULES GU OT 

przy, ulicy Cegielnianej Nr. 271, -j 

|... dom Goldberga, 
ma honor oznajmić Szanownym Ro- 
dzicom i Opiekunom, życzącym od- 
dać swych synów 1 wychowańców do: f. 
otworzyć się mającego 4 nowym ro-|- 
kiem szkolnym Gi mnazyum . flolo-; 
gicznego, iż mogą znalezć pomoc 


MKabsutki te dawniej były :czarne i niobrzyjemne do ka? 
olana są białe podobne do 2.2 sj poy wia, | 
Na każdej kapsułce odbity jest podpis Guyot, 

Jajdelskatniejszy aa znosi smolę w Kap 


śkach 
aaa sułkach Guyota 


„UWAGA: "Dzieci i oso 
by. nie mogące przelykać 
tych ang powinny za- 
żywać 


„BATE. REGNAULD 


„EABRYKOWANE -* 
> 19, rue Jacob. 


Uważać naj, na pod- 
pis trzechkolsrowy. 


codziennie w- godzinach wieczornych, 
pod przewodnictwem mS 
kompetentnych., z AB 
Przełożony 
Józef Mej er. FABRYKA I SPRZEDAŻ HURTOWA 19, RUE JACOR W PARYŻU. 


óGzowówo Liensypow. Bapmara 21 Jezaópx 1856 r. Ww drukarni „Dziennika Łódzkiego. 


` Znajdują się we` 
wszystkich aptekach. 
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5) , nieszczęście zmusiłoby go do tego kroku. 
i Bama myśl dzielenia się pensyą w kance- 
laryi,- wstydem. rumieniła mu oblicze. Pan 
|Jestrzab wszelkiemi sposoby starał się 
|zwałczyć jego przesąd, przekonywał go, że 
-|„czysta pensya” jest osobliwością w obec- 
« [nych czasach i že zastawioa nie jest ni- 
 |czem.innem jak tylko pożyczką na hypo- 
-|tekę. Innego dłużnika byłby z pewnością 
przekonał, „ale pan Hyrdliczka był nies 
wżruszonym. 

| Pan Jestrzab pogrążył się w zamyśleniu, 
nagle, machnąwszy ręką, zawołał: 

— Niechże i tak będzie, Pożyczę panu 
jeszcze na słowo. Zrobimy najprzód kró- 
tkie rozliczenie... > , 
Pisał ołówkiem cyfry- na‘ arkuszu pa- 


Świętopełx Czech. 


l ae, l 
JESTRZAB-CONFRA HYRDLICZKA: 
CZ notatek przyjaciela). 
Przełożyła z czeskiego 
RARBOLINA MESSING. 
—Q)— 
(Dalszy ciąg — patrz M. 1 z r. b.) 
Potem doleciał go z; sąsiedniego pokoju, 
przytłumiony, słaby ggłos chorej staruszki 
ża parawanem, majaczącej w pół.śnie oder- 
wane: słowa: 

_ —=,Otwórz panu hrabiemu! Gdzieź mo- 
ja. bonbonierka? Proszę więcej trufli. Pig- 
& papuga. |p 
gle zabrzmiał mu w uszach jakiś ci-|_ 


i 


gdy wysiadał z aksamitnego wnętrza kare- 
ty, opierając się lekko o ramię lokaja — 
teraz własnoręcznie otwiera im drzwi od 
szczupłego, różnego pokoiku. | 


Przemiana ta szczególnie boleśnie do- | 
młodziutkiego Jarosława. Obraz: 


tknęła 
rycerza. wrósł niejako w-rożkoszną prze- 
szłość dzieciństwa .jego; widok wspaniałej 
niegdyś postaci bez zwykłego przepychu, 
wyrwał mu jeden kwiat -z młodzieńczych 
jego wspomnień. Jarosław czuł zawsze 
szczególne przywiązanie do starego szlach- 
cica, które bezwątpienią' miało początek 
wdzięczności. Jak daleko sięgała jego pa- 
mięć, starzec również okazywał mu żŻyczli- 
wość i zawsze miewał dla malca jakieś 
łąkocie w. kieszeni staroświeckiego surduta. 
Tym razem napróżno oczekiwał przysma- 
ku—rycerz wyciągnął rękę — próżną i po- 


dzieńca. ś 
»— Jak to:wyrosło! jak zakwitło! Ach! 


| 
na każdą z 


pokoju. . 
— Nie urządziłem się jeszcze—uniewin- 
» niał się, stojąc na progu.. . 
dliczka-znowu 'prze- | - Rzeczywiście, urządzenie pokoju: pozosta- 
raził się tego trojakiego wekslu, jednak |wiało wiele do życzenia. Kilka prostych 
„mając; niby nóż na gardle, pochylił. głowę |gratów. — w kącie na podłodze kupa ksią- 
[na żnak potwierdzeńia: 5 ` žek, zakurzona szachownica, na starej sza: 
pi =+; I przyniesiesz mi pan na: nich rów- | fie, gipsowy biust jakiegos olbrzyma a przed 
nież podpis swej żony — kończył pan Je- |nim szereg czerwonych -jablek — oto cały 
strzał. 0035, * - PE apn y obecny majątek naszego rycerza. 
|. „Pan Hyrdliczka przeraził się wymaga- | Omało co nie zapomniałem opisać małe 
niei podpisu żony niemniej, jak zastawie- | sklepione schowanko, w kKtórem- zubożały 
niem pensyi, ale spojrzawszy: w stanowcze, |szląchetnie przechowywał resztki szlache- 
zimne oczy wierzyciela, wszełki opór zamarł |ekiej słąwy: wisiało tam olbrzymie wyo- 
mu na ustach. . |brażenie rodzinnego herbu i rodowód 
Nie mam ani chęci, ani zdolności «do o-|z tytułem historycznym: pogląd na ród Ko- 
pisania sceny, jaka się odbyła w pół godzi- | marowa”. Pod tem wsżystkiem starożytna 
ny potem w mieszkaniu “pana Hyrdliczki, | szabla w wytartej skórzanej pochi à 
przy zamkniętych drzwiacli salonů, w któ- | 
rym udało się memu bohaterowi zlokali-| dynych krzesłach w pokoju, a sam zado- 
| zówać domową walkę. Poprzestanę na po- | wolnił się kufrem, przykrywszy go wosko- 
.bieżnem wyliczeniu tego, co słyszał Jaro-, wanym kawałkiem płótna, które służyło za 
ław i.cótki, tulącezsię-do siebie w sąsie- przykrycie stołu do pisania. 


iematkę, widział wystrojone' dorosłe: sióż! 
stryj tak wysbkie:wzrostem. w porównaniu 
“drobnym, wyśmukłym chłopezykieni; 
ierząwą główką, przyciskającym do 
jozłacane pudełko, pełne tajemnic, 
„go dzieciątko Jezus obdarowało. 
o zgadywał, co zawiera w sobie, —- 
žno wraz z małą siostrzyczką męczyli 


e. 
Gospodarz posadził gości na dwóch je- 


dnim pokoiku, jak ptaszęta przed. burzą.| Stół ten miał. powierzchowność pulpitu 
Słyszeli górujący, pełen zapalczywości głos |w kupieckiej kancelaryi: był cały założony 
matki, szeptanie ojca, okrzyk, ciężki upa-, listami, kopertami; niektóre zostały już za- 
dek na krzesło, łkanie, burzę z nawałnieą | pieczętowane i adresami opatrzone. 


„w {i żamierającą cichemi westchnieniami. Poal ńa swieże adresy niektórych. kopert, .uj- 
'zą j tem zapańowało w salonie głębokie, za- |rzał tam wiele. obiecujące tytuły: „Wiel- 
«|gadkówe milczenie, W końcu otworzyły 'ntożny, Jaśnie. Wielmożny, Jego Bininen* 


białym 
T alus ża ES E. 5i PLi > 
Pan domu zamknął oczy przed temi groż* 
nem zjawiskiem, ale pani gniewliwym gło- 
sem przywołała go do;:biemitej. rzeczywi: 
stości. Zr 'widocznem pomięszaniem wyją- 
kał, žė ząpómniał odebrąć miesięcznej pon“ 
syi, będąć zatrzymanym późno w nocy w 
pewneni'przyjacielskiem towarzystwie. Skru-. 
szony. musiał wysłuchać. mąsę wymówek, 
sypiącyćh: się gradem na jego skołataną 
głowę «a. poprawiwszy: nieco ńbranie, odda; 
lil się z zapewnieniem *przyniesienia pienię: | 


dzy najdalej za: godzinę, | + 
«Szedł. do: jedynej: gwiazdy izbawieńii 
świdcącej < na zaciennionym «chmirami fi 


m moncie, — szedł 
Jestrzaba. = = y 
=- Ten ostatni nie-by4 
Eumorzë; ujrzawszy. swego d 
lekka głową, mówie = 


właśnie wi różowym 
łużnika, kiwnął 


ka 


| 


mnie 
bimy? : 
“= Przysunąwszy krzesło 
drugie wskazał, miłcząc, 


, usiadł: na nieta, | 
panu Hyrdliczce. 


Wyglądało to na przyszykowania do spo-| iow: | drogim szlachetny m .przy acielu, po, osta- 
wiódzie: mes upong osak i` „_ |rycerz' Komąrowski zaraz po śmierci swe- tnim, piawdziwym, szlachcici, a i te: książ. 
= Dłużnik. usiadł: koło 'wierzyciela, który |go pana `i przyjaciela wyprowadził się zjki bezpożyteczne dla nich, z biedą potra- 


opariszy. się o blizko stojący. fotel, wsparł 
któpotliwie głowę na dłoni; 'okazując prze- 
dłużonem „milczeniem, -- że gotów jest słu- j 


- Przywykli byli widywać go w. świetnym 
nia Tee blasku, padającym na niego z przepychu 
a rastaan aora wanusnóażyczka | wspaniałego dobroczyńcy a teraz stał przed 
oai licza a. Pa ARA bezbarwny, w zniszczonem 0- | kim przełome | NORA 
Sima M tektem. Ciehym. głosem, «ale jdzieniu.. Przyszły im pa myśl pierwsze|  Zamilkł: na chwilę, przypatrując się jabł. 
pewnym, zapowiedział, że tjlko ostateczne | odwiedziny rycerza w zamku supowskim, | ku-ze wszystkich stron. ~ A 

, s % 4 


limi pan dasz część swej pensyi 


klepał kościstym palopiń = policzek ; mło: 


człowiek starzeje się—tak jest—starzeje się. | 
Zaprowadził potem gości do drugiego 


narzekania i. gniewu; zwolńa przycichającą |. -Starszy Hyrdliczka spojrzał mimowolnie! 


Się drzwi, przez które wysżła pani Hyrdli-;eya.”--To przypominało -mu* właściwy cel |: 


DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO.“ 


— Smutny to, nader smutny widok— 
zaczął znowu i przekrajał szablą, jabłko 
na dwie zupełnie równe połowy--gdy wi- 
dzimy... 

Nie skończył. Rzucał okiem to na jedną 
połówkę, to na drugą i widocznie wahał 
się, którą miał pierwaj napocząć; w sam 
czas jednak poznał niestosowność postępowa- 
nia swego, wybrał więc kilka jabłek i po- 
dał gościom. 

— Są bardzo smaczne. Nie jest to ża- 
den zagraniczny gatunek, ale pomimo tego 
wyborne. Jabłka, to szlachta naszych kra- 
jowych owoców; w supowskim ‘parku. było 
kilka rzadkich szczepów. A jak się mie- 
wa zacna małżonka pańska? 

— Dziękuję za łaskawą 
wą jest. = 

— O! pani Hyrdłiczkowa jest: doskonałą 
kucharka, z wielką: przyjemnością” przypo- 
|minam sobie potrawy, które zajadałem w 
Supowie..w. towarzystwie zmarłego przyja- 
jciela. Stoi mi joszcze «w, myśli pieczona 
ryba, błyszcząca niby: od wytwornego złota, 
gęsto pokryta plasterkami cytryny. Wióćm, 
co pan chcesz powiedzieć, że pieczona ty- 
ba nie jest takiem polem do popisów, ha 
któremby dobra kucharka mogła. okazać 
jswą sztukę, a jednak zapewniam pana, że 
| właśnie w. takich, powierzchownie prostych 
i codziennych potrawach, objawia się praw- 
dziwa kucharska geniałność, A' jak się 
miewają panienki? Rad bym zobaczyć. tę 
śliczną dwójkę, która w: oczach ` moichi ro- 
sła i rozkwitała niby dwa pączki na. je- 
dnej gałęzi. Co się. tyczy . pańskiego::'syn- 
ka, idzie o to przedewszystkiem, do-jakie- 
go zajęcia czuje powołanie; wsporminałeś 
pan, że niema ochoty do nauki, : do rze: 
miosła za słaby, że niema zdolności šo 
technicznych wiadomości i że brak mu zu- 
„pełnie: praktycznego zmysłu. Przy. takim 
stanie rzeczy wybór niełatwy. Grdybyś pan 
chciał posłyszeć moje zdanie, oparte na 
zbadaniu charakteru młodzieńca, powie- 
działbym, że będzie bez żadnej: wątpliwo- 
ści—no, jak pan sądzisz, czem będzie? 

Starszy Hyrdliczka sp ojrżał na :młodsze- 
go, czerwieniejącego od stóp do głowy pód 
jego badawozym wzrokiem i wzruszył ra- 
milionami. OCH 
` +—"Poetą—zawyrokował rycerz. tonem nie- 
źwalczonego przekonania. dż 
„Pan Hytdliczka nadmienił nieśmiało, że 
nie. byłóby:to' bardzo korzystnem.- © 
— Co-do- pieniężnego wynagrodzenia, na- 
turalnie, dochody są nader skromiie—przy- 
świadczył rycerz—ż innego jednak względu 
jestto: piękna praca, a podług mego zdania, 
Ażyteczna. Są chwile, gdy. najrozumniej- 
szy. człowiek sięga po książkę z wierszami. 
Naprzykład, gdy przechadzamy się po' sa- 
motnem lesie, siadamy pod cieniem stule- 
tnich dębów, przysłuchujemy się: szumowi 
liści i wołanią kukułki; albo podczas dłu» 
gich zimowych wieczorów, w ciepłej izdeb- 
ce.. . Zaręczam panu, że miewiam naj- 
piękniejsze sny, gdy przed. żaśnięciem 


| 


pamięć, zdro- 


jprzeczytam sobie wiersz Lamartina, Zrę- 


sztą odłóżmy na stronę: tymcżagóm przy- 
szłą poezyę a zajmijmy się poetą. Mam 
nadzieję że uda mi się wynaleźć mn ja- 
kieś praktyczne zajęcie.  Cieszyłoby mnie 
wielce, gdyby mógł pozostać u mnie cza 
jakiś 1 być: mi' poinocą w tej pracy—wska: 


rozszerzy swe poglądy na: życie i lu- 
RACZ H R acz zac: 


| wycinając: ol- 
; pisząć kaligraficz- 
adresy i pieczętując 
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í ma a zaszczyt podać do indomoti powszechnej, ŻE W fabrykach jego, będących pod kiorypkiem 


— W. J. Ragosina 
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